
P R Z E D P Ł A T A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ł  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r ,

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 8 3 . W ą g r o w ie c , ś r o d a  d n ia  2 4  p a ź d z ie r n ik a  1928. R o k  III.

P re z y d e n t R zpltej w  M a ło p o lsc e„Pokojowe“ przygotowania 
Niemiec

W a r s z a w a ,  23. 10. P ra s a  s z w a jc a rsk a  p o ­
d a je  w iad o m o ść , ż e  N iem cy  z a k u p u ją  ob ecn ie  
p o sp ie sz n ie  w a g o n y  sy p ia ln e  III k la sy  w  te n  sp o ­
só b  u rz ą d z o n e , a b y  n a  w y p a d e k  w o jn y  m o g ły  
b y ć  n a ty c h m ia s t p rz e m ie n io n e  n a  w a g o n y  san i­
ta rn e .

Z a rz ą d  ko le i z a k u p ił  o k o ło  800 ta k ic h  w a g o ­
n ó w , d z ięk i czem u  w  p rz y sz ło śc i m o że  b y ć  s fo r­
m o w an y ch  k ilk a d z ie s ią t p o c ią g ó w  sa n ita rn y c h .

Napad na posła
W a r  s z a  w  a, 23. 10. W  n ied z ie lę  n a  d w o r­

cu  w  S ta n is ła w o w ie  n a  p o s ła  C h a m a  z k o m u n i­
s ty c z n e g o  „ S e lro b u “ n a p a d ło  3 m ężczy zn , k tó rz y  
go  c iężk o  po b ili.

Z d a je  się , że  by ł to  p o ra c h u n e k  p o lity c z n y , 
p o n ie w a ż  p o s e ł C h am  s ły n ie  z p o d b u rz a ją c y c h  
p rz e m ó w ie ń .

Polsko-łotewskie rokowania 
handlowe

W a r s z a w a ,  23. 10. N acze ln ik  w y d z ia łu  
w sc h o d n ie g o  M . S . Z . H o łó w k o  w y je c h a ł do 
Rygi, g d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł w  p o lsk o -ło te w sk ic h  
ro k o w a n ia c h  h a n d lo w y ch .

Bomba na akademii
socjalistycznej

B e r l i n ,  23. 10. N a  a k a d e m ji, u rz ą d z o n e j 
p rz e z  so c ja ld e m o k ra tó w  w  H o e c h s t  n a d  M en em  
n a  p a m ią tk ę  50-rocznicy  u c h w a le n ia  p rz e z  p a r­
la m e n t n iem ieck i u s ta w y  a n ty so c ja lis ty c z n e j, b. 
k a n c le rz  R z e sz y  S c h e id e m a n n  w y g ło s ił  w ie lk ą  
m o w ę .

W  czasie  p rz e m ó w ie n ia  S c h e id e m a n n a  ja k iś  
n ie z n a n y  o so b n ik  rz u c ił n a  sa lę  b o m b ę  łzaw iącą . 
W y w o ła ło  to  w ie lk ą  p a n ik ę . D o p ie ro  p o  p rz e ­
w ie trz e n iu  sa li, co  trw a ło  czas  d łu ższy , p o d ję to  
o b ra d y  n an o w o .

J e s t  r z e c z ą  z n a m ie n n ą , ż e  w  H o e c h s t n . M e­
n e m , m im o  z a k a z u  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o , z n a j­
d u je  s ię  je d n a  z n a jw ię k sz y c h  n ie m ie c k ic h  fa b ry k  
c h em iczn y ch , z a tru d n ia ją c a  o k o ło  12000 p ra c o ­
w n ik ó w .

Burze na Czarnem morzu
M  o s k  w  a, 23. 10. S iln a  b u rz a , ja k a  p rz e sz ła  

p rz e z  n ie k tó re  o k o lice  C z a rn e g o  m o rz a , w y rz ą ­
dziła  w  c ie śn in ie  K e rc z u  w ie lk ie  szko,dy. Z n a c z ­
n a  ilo ść  k u tró w  ry b a c k ic h  z o s ta ła  p o rw a n a  p rz e z  
fa le . 16 o só b  s tra c iło  życie . S z k o d y  są  znaczn e.

Obywatele polscy przed
sądem niemieckim

B e r l i n ,  23. 10. W  d n iu  29 b m . p rz e d  t ry ­
b u n a łe m  R z e sz y  w  L ip sk u  s ta n ą  trz e j o b y w a te le  
p o ls c y :  u rz ę d n ik  p o lic y jn y  R o b e r t  M a in k e , u rz ę d ­
n ik  ce ln y  J a n  L o ssa  i k u p ie c  J a n  K ie rm a sz e k , 
o s k a rż e n i o „ z d ra d ę “ n ie m ie c k ic h  „ ta je m n ic "  
w o jsk o w y c h . —  „ Z d ra d y “ m ie li d o k o n a ć  n a  t e ­
re n ie  n ie m ie c k ie g o  G ó rn e g o  Ś lą sk a ..

O sk a rż o n y m  g ro ż ą  k a ry  w ie lo le tn  w ięz ien ia .

N  o w y  S ą c z ,  22. 10. W  p rz e d d z ie ń  u ro ­
cz y s to śc i p o św ię c e n ia  s z ta n d a ru  1-go p u łk u  S trz e l­
có w  P o d h a la ń sk ic h  w  N o w y m  S ą c z u  o d b y ła  się  
w  so b o tę  o g o d z . 9-tej ran o  m sza  ża ło b n a  w  k ap licy  
szk o ln e j za  d u sz e  193 o fic e ró w  i sz e re g o w y c h , 
p o le g ły c h  w  b o h a te rsk ic h  b o ja c h  1-ego  p u łk u  
S trz e lc ó w  P o d h a la ń sk ic h . W ie c z o re m  o d b y ł się  
cap s trz y k .

W  n ie d z ie lę  ca łe  m ia s to  p rz y b ra ło  sz a tę  o d ­
św ię tn ą . N a  ry n k u  p rz e d  ra tu sz e m  o b o k  o łta rz a  
p o lo w e g o  u s ta w ił s ię  w  c z w o ro b o k u  1-szy p u łk  
S trz e lc ó w  P o d h a la ń sk ic h . O b o k  zg ro m a d z ili s ię  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i in s ty tu c y j o ra z  tłu m y  
p u b liczn o śc i.

O  g o d z in ie  10,45 p rz y b y ł do  N o w e g o  S ącza  
P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j, z z a p a łem  w ita n y  
p rz e z  lu d n o ść .

B y d g o s z c z ,  22. 10. W  u b ie g łą  n ied z ie ­
lę  o d b y ły  s ię  tu ta j w y b o ry  do  R a d y  K a sy  C h o ­
ry ch . N a 24 ty s iące  u p ra w n io n y c h  do  g ło s o w a ­
n ia  g ło so w a ło  n ie s te ty  ty lk o  5462 o só b  —  za tem  
z b ie d ą  je d n a  c z w a rta  w sz y s tk ic h  w y b o rc ó w .

Z  o d d an y ch  g ło só w  O trzy m ały  lis ty :
N r. 1 —  P . P . S .- le w ic a  (k o m u n iśc i)  619 

g ło s ó w  —  2 m an d a ty .
N r. 2 —  P . P . S . (z M a tu sz e w sk im  n a  czele) 

1489 g ło s ó w  —  5 m a n d a tó w .
N r. 3 —  Z je d n . Z a w . P o ls k ie  1018 g ło só w  

—  4 m a n d a ty .
N r. 4 —  „B lo k  N a ro d o w y "  (H a n d lo w c y , S tr . 

N ar., C h . D .) g ło s ó w  2336 —  m a n d a tó w  9.
N a  20 m a n d a tó w  je s t  z a te m  w  rę k a c h  n a ro -

K  r a k  ó w ,  22. 10. W  so b o tę  o d b y ło  s ię  w  
k o śc ie le  K a p u c y n ó w  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  ż a ­
ło b n e  za  d u sz ę  śp . g en . R o z w a d o w sk ie g o . Po  
m sz y  św . o d p ra w io n e  z o s ta ły  p rz y  k a ta fa lk u  eg - 
ze k w je , p o czem  K a p u cy n  O . A n io ł w y g ło s ił  
k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  n a  te m a t z a s łu g  g e n e ra ła .

W  n a b o ż e ń s iw ie  w z ię ła  u d z ia ł liczna  p u b li­
czn o ść .

W  a r  s z a w  a, 22. 10. W  so b o tę  o d b y ło  się

P r a g a ,  22. 10. W  z w iązk u  z o b ch o d em  
10-lecia n ie p o d le g ło śc i P o lsk i z a rz ą d zo n e  zo s ta ło  
w y g ło sz e n ie  w  dn. 11 lis to p a d a  15 -m inu tow ych  
p re le k c ji w e  w sz y s tk ic h  sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h , 
lu d o w y c h  i in n y ch  n a  ca łem  te ry to r ju m  C zech o ­
s ło w a c ji n a  te m a t ro c z n ic y  św ię ta  p o lsk ie g o  i w o - 
g ó le  o P o lsce .

N o  w y  J  o r  k , 22. 10. W  n o cy  z so b o ty  n a  
n ie d z ie lę  d o k o n a n o  zam ach u  n a  k a n d y d a ta  d em o - 
k ra t,  n a  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n . g u b . S m ith a . 
„ U n ite t P re s s "  d o w ia d u je  się , że  n ie w y k ry ty  
s p ra w c a  d o k o n a ł te g o  zam ach u  w  chw ili, k ied y  
S m ith  zw o im  sp ec ja ln y m  p o c ią g ie m  p rz e je ż d ż a ł 
m ię d z y  m ie jsc o w o śc ia m i P e m b o r to n  i Q u in c u  w

O  g o d z in ie  11,35 p rz y b y ł p . P re z y d e n t na 
ry n e k  i p rz y  d źw ięk ach  o rk ie s try  d o k o n a ł p rz e ­
g lą d u  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h  xi p rz y sp o so b ie n ia  
w o jsk o w e g o . N a s tę p n ie  p rz e d  o łta rz e m  u s ta w io ­
n y m  na r y n k u  o b o k  ra tu s z a  k s . b isk u p  G a ll o d ­
p ra w ił m szę  św ., p o c z e m  d o k o n a ł p o św ię c e n ia  
sz ta n d a ru  1-ego  p u łk u  S trz e lc ó w  P o d h a la ń sk ic h . 
W  p o łu d n ie  o d b y ło  się  w  sali k a s y n a  o fic e rsk ie g o  
śn ia d a n ie  n a  200 o só b , po czem  p . P re z y d e n t u- 
d a ł s ię  do  k o sz a r  n a  o b iad  ż o łn ie rsk i.

P o p o łu d n iu  o b ecn y  b y ł p . P re z y d e n t n a  p rz e d ­
staw ien iu  w  te a trz e  ż o łn ie rsk im  p o c z e m  o d je c h a ł 
do  g m ach u  s ta ro s tw a  n a  k ró tk i w y p o c z y n e k . O  
g o d z . 19,30 P re z y d e n t w z ią ł u d z ia ł w  rau c ie , 
u rz ą d z o n y m  w  sa lo n ach  ra tu sz a . P o  ra u c ie  p . 
P re z y d e n t w ra z  z o to c z e n ie m  o p u śc ił N o w y  S ącz , 
ż e g n a n y  o w acy jn ie . r

d o w y ch  m a n d a tó w  13, p o d c z a s  g d y  lew ico w cy  
u z y sk a li ty lk o  7. D o tą d  p o s iad a li P . P . S . w  
R ad z ie  10 m a n d a tó w , w  o s ta tn ic h  w y b o ra c h  u t r a ­
cili —  p o ło w ę .

G d y b y  n ie  le k c e w a że n ie  w y b o ró w  p rz e z  
ty ch , k tó rz y  w c z o ra j n ie  g ło so w a li z je d n e j s tro n y  
—  a  z ła  o rg a n iz a c ja  w o b o ró w  p rz e z  czy n n ik i 
m ia ro d a jn e  z d ru g ie j —  m o ż n a  b y ło  o s ię g n ą ć  z w y ­
c ię s tw o  ca łk o w ite , e lim in u jąc  so c ja lis tó w  i k o m u n i­
s tó w  z u p e łn ie . W y b o rc y  zn iew o len i by li w y czek i­
w ać  p rz e d  trz e m a  lo k a lam i g o d z in am i o d ch o d ząc  
w re sz c ie  zn iec ie rp liw ien i.

T rz y  c z w a rte  n ie g ło su ją c y c h  —  to  je d n a k  
je s t  rz e c z ą  h o rre n d a ln ą !

p o s ie d z e n ie  m a g is tra tu , p o św ię c o n e  u czczen iu  
z m a r ły c h  w  o s ta tn ich  d n iach  w y b itn y c h  p o s ta c i 
w  ży c iu  P o lsk i O d ro d z o n e j:  p ie rw sz e g o  szefa  
S z ta b u  G e n e ra ln e g o  a rm ji p o lsk ie j g en . b ro n i 
T a d e u s z a  J o rd a n -R o z w a d o w s k ie g o , J .  K o ta rb iń ­
sk ie g o  i T . K o n o p k i-R o la n d a . P o  w y g ło sz e n iu  
p rz e z  p re z y d e n ta  m ia s ta  w sp o m n ie ń  p o ś m ie r tn y c h  
obecn i uczcili p a m ię ć  z m a r ły c h  p rz e z  p o w s ta n ie .

W  dn iach  zaś  n a jb liż szy ch  u k aże  s ię  b ro s z u ­
ra  p o św ię c o n a  P o lsc e , a w y d a n a  s ta ra n ie m  g ru p y  
czesk ie j p o lsk o -c z e sk o s ło w a c k ie g o  p o ro z u m ie n ia  
p ra so w e g o . B ro s z u ra  o p o d o b n y m  c h a ra k te rz e , 
d o ty c z ą c a  C z e c h o s ło w a c ji m a b y ć  w y d a n a  s ta r a ­
n iem  g ru p y  p o lsk ie j te g o  sam eg o  p o ro z u m ie n ia .

s ta n ie  O h io . G d y  p o c ią g  m in ą ł p o m n ik  t. zw . 
o g n is ty  k rzy ż , s to ją c y  w  m ie jscu  o d le g łe m  30 m tr. 
od to ru  k o le jo w e g o , w raz  z o to c z e n ie m  w y c h y lił 
s ię  z w a g o n u  w  s tro n ę  te g o  p o m n ik a . W  te m  
p a d ł s trz a ł, je d n a k ż e  n ik t n ie  z o s ta ł  ra n io n y . 
Z am ach  to n  w y w o ła ł n a  o b ecn y ch  w ie lk ie  w ra ­
żen ie .

W y b o r y  d o  K a s y  C h o r y c h  w  B y d g o s z c z y

Z a  d u s z ę  śp . gen . R o z w a d o w s k ie g o

C z e c h o s ł o w a c j a  w o b e c  1 0 - le c ia
n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i

N ie u d a ły  z a m a c h  n a  g u b e r n a to r a  S m ith a

Demonstracje antyżydowskie 
w Budapeszcie

В  u d  a  p  e s z t, 23. 10. W  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
cz o re m  o k o ło  1000 s tu d e n tó w  u rz ą d z iło  w ie lk ą  
m a n ife s ta c ję , p rz e c ią g a ją c  w  z w a r ty c h  sz e re g a ch  
p rz e z  c e n tru m  m ias ta . P o lic ja  p o c z y n iła  w sze lk ie  
k ro k i , a b y  u n ik n ą ć  ja k ic h k o lw ie k  w y k ro c z e ń  lub  
s ta rć , w o b ec  czeg o  n ie  d o sz ło  do  z a k łó c e n ia  s p o ­
k o ju . D e m o n s tra c je  t rw a ły  do  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  
p o c z e m  d e m o n s tra n c i ro z e sz li s ię  w  sp o k o ju .

N a  u n iw e rsy te c ie  p rz e z  ca ły  d z ień  p a n o w a ł 
sp o k ó j. D o  s ta rc ia  d o sz ło  je d y n ie  n a  w y d z ia le  
g o s p o d a rc z y m , w o b ec  czeg o  w y d z ia ł te n  z ro z p o ­
rz ą d z e n ia  r e k to ra  u n iw e rsy te tu  z a m k n ię to . N a 
n ie o g ra n ic z o n y  o k re s  z a m k n ię ta  ró w n ie ż  z o s ta ła  
p a ń s tw o w a  sz k o ła  p rz e m y s ło w a .

„ V o rw ä r ts“ d o m a g a  si
B e r l i n ,  22. 10. P ó łu rz ę d o w a  „ D e u tsc h e  

D ip l. P o lit. K o r re s p o n d e n z “ o św iad cza , że  s tro n a  
n ie m ie c k a  g o to w a  je s t  do  o p u b lik o w a n ia  w y m ia n y  
n o t m ię d z y  P o lsk ą  a N iem cam i w  sp ra w ie  ro k o ­
w ań  p o d  d w o m a  w a ru n k a m i: 1) że  p u b lik a c ja  
ta  n ie  o g ra n ic z y  s ię  do  d w ó c h  ty lk o  n o t  o s ta tn ich , 
k tó re  w y rw a n e  z całoksztfałtu  ro k o w a ń , n ie  d a ­
w a ły b y  c a ło śc i o b ra z u , lecz , że  o g ło sz o n a b y  zo ­
s ta ła  c a ła  k o re sp o n d e n c ja  o b u  s tro n , 2) że o p u ­
b lik o w an ie  te j k o re s p o n d e n c ji  n a s tą p i  n ie  w  o- 
b ecn y m  m o m en c ie , p o n ie w a ż  o z n a c z a ło b y  to  p o ­
g łę b ie n ie  p rz e rw y  w  ro k o w a n ia c h , g d y b y  z am ias t 
d a lszy ch  s ta ra ń  o rzeczovye u z g o d n ie n ie  in te re ­
só w  o b u  s tro n  z a in te re so w a n ie  s k o n c e n tro w a ło b y  
s ię  n a  s p ra w ie  p u b lik ac ji.

? o d w o ła n ia  H e r m e s a
D z ie n n ik  b ro n i da le j w  s ta n o w c z y  sp o só b  

k ie ro w n ic tw a  d e leg ac ji n ie m ie c k ie j p rz e z  z rzu ca ­
n iem  nań  o d p o w ied z ia ln o śc i za  p rz e b ie g  ro k o w a ń .

B e r l i n ,  22. 10. „ V o rw ä rts "  p o d n o s i, że  rz ą d  
n iem ieck i, k ie ru ją c  się  w z g lę d a m i ro z s ą d k u , n ie  
p o w in ie n  b y ł p o z o s ta w ić  n a  s ta n o w isk u  p rz e w o ­
d n icząceg o  d e leg ac ji d r. H e rm e s a , k tó ry  b ąd ź  co 
b ąd ź  z u w ag i n a  sw e  s ta n o w isk o  p re z e s a  zw iąz ­
k ó w  c h ło p sk ich , ja k  ró w n ie ż  n a  b liż szy  s to su n e k  
łą c z ą c y  c e n tru m  n a d re ń s k ie  z w ie lk im  p rz e m y ­
s łe m  n ie m ie c k im , n ie  n a d a je  s ię  w id o czn ie  do  
p ro w a d z e n ia  ta k  tru d n y c h  ro k o w a ń . P e w n e m  
j e s t  je d n a k , że  za  ro k o w a n ia  p ro w a d z o n e  od  10 
w rz e śn ia  rb . o d p o w ie d z ia ln o ść  n ie  sp a d a  w y łączn ie  
ty lk o  n ą  o so b ę  m in is tra  H e rm e s a .

t



Proces o dobra
komory cieszyńskiej

K a to w ic e ,  20. 10. Drugi dzień toczącej 
się przed sądem apelacyjnym w Katowicach roz­
prawy w procesie o dobra byłej Komory Cie­
szyńskiej zapełniły przemówienia przedstawicieli 
stron.

Ze strony prokuratorji generalnej zabierali 
głos delegat prokuratorji w Katowicach dr. Sa- 
chanek i zast. dr. Górnisiewicz. Ze strony po­
wodów adwokaci: Wolny, Allerhand i Mildwurm, 
poezem o godz. 19,30 przewodniczący trybunału 
zamknął rozprawę zapowiadając wydanie wyroku 
na piśmie.

Przebieg procesu pod względem prawniczym 
stał na niezwykle wysokim poziomie i dla licz­
nie zebranego audytorjum, stanowiącego elitę 
palestry śląskiej, stanowił prawdziwy popis eru­
dycji, krasomówstwa i głębokiej wiedzy prawni­
czej. Wedle opinji tutejszych kół prawniczych 
należy się spodziewać zatwierdzenia wyroku 
! instancji, który, jak wiadomo, przyznał skarbo­
wi Państwa Polskiego około 98 proc. spornego 
objektu.

Eksportacja zwłok
śp. gen. Rozwadowskiego

W a r s z a w a ,  21. 10. W  sobotę w południe 
po nabożeństwie żałobnem, odprawionem w ko­
ściele św. Piotra i Pawła, odbyła się eksportacja 
zwłok śp. generała Rozwadowskiego na dworzec 
główny.

Kościół wypełniony był licznem gronem o- 
•ób, wśród których znajdowali się ks. arcybiskup 
Teodorowicz i biskup Gall, dalej przedstawiciele 
wojskowości z szefem szt. gen. generałem Pisko- 
rem na czele, inspektorowie armji Romer i Ry­
bak, gen. Kwaśniewski, Kutrzeba, Olszewski, 
Michaelis, Gruber, Górecki, Kleber i in.

Trumnę wynieśli na ramionach przyjaciele 
oraz towarzysze broni Zmarłego.

Kondukt prowadził ks. prałat Trzeciak w a- 
syście licznego duchowieństwa. W  orszaku ża­
łobnym postępowała orkiestra i kompanja hono­
rowa 30 p. p.

Po złożeniu trumny do wagonu orkiestra 
odegrała marsz żałobny a kompanja honorowa 
prezentowała broń.

Przemówień w programie najwidoczniej nie 
było, gdyż dopiero po rozejściu się części publi­
czności krótkie przemówienie imieniem młodych
O. W. P. wygłosił p. Bielecki.

W  związku z eksportacją „Kurjer Warszaw­
ski“ pisze:

„Spodziewać się należy, że uroczyste uczczę- 
nie pamięci wodza pierwszych bojów o niepo­
dległość, b. szefa sztabu gen., wysokiej rangi 
dostojnika wojskowego nastąpi we Lwowie. 
Eksportacja warszawska, choć odbyła się przy 
znacznej ilości uczestników, nie miała charakteru 
uroczystości pogrzebowej, godnej stolicy i wojska 
a odpowiadającej dostojności Zmarłego“.

Polsko-niemiecki zjazd
kupiecki we Wrocławiu

W r o c ł a w ,  21. 10. Wczoraj zakończyły się 
tu dwudniowe obrady przedstawicieli polskich 
organizacyj gospodarczych i giełd towarowych 
ze śląskimi odpowiednikami.

Obie delegacje zastrzegły się, że nie mie­
szają się do dyplomatycznych rokowań polsko-
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113) (C iąg dalszy)

Uroczystość nocna.
W pałacu ksiąźniczki Roszany obchodzony był 

uroczyście zwycięski powrót wojsk cesarskich i schwy­
tanie pomścicielki, która to uroczystość jednak wła­
ściwie miała na celu uczczenie Sadego i jego wywyż­
szenie do godnośoi Paszy.

Księżna kazała rozesłać liczne zaproszenia i sale 
jej pałacu napełniły się za nadejściem nocy, postro- 
jonemi damami i panami dworu. Od niedawnego 
czasu dopiero, kiedy wpływy europejskie przemogły 
nad dawnemi przesądami, znalazły przyjęcie podobne 
bale i powoli zyskały przyzwolenie sułtanki Walidy, 
która we wszystkich kwestjach, tyczących się kobiet 
i ich stosunków ze światem, zachowała przy sobie 
głos stanowczy.

Księżna Roszana miała jednak tyle rozsądku, że 
przede wszy stkiem sułtankę Walidę sama zaprosiła, 
gdyż zanadto dobrze wiedziała, jak chętnie ona brała 
udział w podobnych balach i tą rażą też sułtanka 
nic nie miała do nadmienienia przeciwko balowi 
i owszem, sama przybyła na bal do księżnej Roszany, 
w prawdziwie królewskim stroju. Miała na sobie 
aksamitną suknię ciemno - różowego koloru, przera­
bianą złotemi kłosami. Twarz miała zasłoniętą de­
likatną zasłoną, a ubranie głowy stanowił kosztowny 
dyadem z turkusów. Z ramion spadała jej przezro­
czysta narzutka na ciężką suknię.

n ie m ie c k ic h  o t r a k ta t  h a n d lo w y , le cz  s to so w n ie  
do p o w z ię te g o  p rz e d  ro k ie m  p la n u  s p o tk a ły  się  
tu , a b y  p o z n a ć  s ię  b liże j i o m ó w ić  w sp ó ln e  sp ra w y .

N a  z jeźd z ie  p ra c o w a n o  w  2 k o m is ja c h : g ie ł-  
d o w ę j i k o m u n ik a c y jn e j.

W  w y n ik u  p ra c  k o m is ji g ie łd o w e j p o w o ła n o  
do  ży c ia  k o m is ję  m ie sz a n ą , k tó ra  za jm ie  s ię  o- 
p ra c o w a n ie m  je d n o lity c h  zw y c z a jó w  h an d lo w y ch  
w  s to su n k a c h  k u p ie c k ic h  p o m ię d z y  o b u  k ra ja m i.

K o m is ja  k o m u n ik a c y jn a  p o w z ię ła  o b sz e rn ą  
re z o lu c ję , k tó r a  b ę d z ie  p rz e d ło ż o n a  rz ą d o m  obu  
p a ń s tw .

R e z o lu c ja  ta  d o m a g a  s ię  sz e ro k ic h  u ła tw ie ń  
w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, ru c h u  tu ry s ty c z n y m , 
o b ro c ie  p o c z to w y m  o ra z  z a p ro w a d z e n ia  k o m u n i­
k ac ji n a d p o w ie trz n e j.

N a  k o ń cu  p o s ie d z e n ia  o d b y te g o  w c z o ra j, po  
w y s łu c h a n iu  re fe re n ta  k o m is ji, w y s ła n o  je d n o ­
b rz m ią c e  d e p e sz e  d o  p e łn o m o c n ik ó w  o b u  p a ń s tw , 
ro k u ją c y c h  o  t r a k ta t  h a n d lo w y .

W  d e p e sz y  te j u c z e s tn ic y  k o n fe re n c ji w y p o ­
w ia d a ją  się  za  za w a rc iem  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  
n a  z a sa d a c h  za leceń  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji 
g o sp o d a rc z e j.

D e le g a c i p o lsc y  p o d e jm o w a n i b y li p rz e z  m . 
W ro c ła w  i tu te js z ą  Izb ę  h a n d lo w ą . W  czasie  
b a n k ie tu  w  ra tu s z u  s to ły  u d e k o ro w a n e  b y ły  ch o ­
rą g ie w k a m i o  b a rw a c h  p o lsk ic h .

W  z a k o ń c z en iu  z jazd u  k o n su l p o lsk i w e 
W ro c ła w iu , d r. R a d o w sk i, p o d e jm o w a ł u c z e s tn i­
k ó w  k o n fe re n c ji b a n k ie te m , na k tó ry m  o b ecn y  
b y ł n a d p re z e s  p ro w in c ji ś lą sk ie j L iid em an n .

Ostateczna likwidacja strajku 
łódzkiego

W a r s z a w a ,  21. 10. W s z y s tk ie  n iem a l 
w ię k sz e  fa b ry k i w  L o d z i s ą  z n ó w  n ie c z y n n e , n a ­
to m ia s t p ra c u ją  K ru sc h e  i E n d e r  w  P ab ian icach  
i n ic ia rn ia  w  W id z e w ie .

Administracje fabryk przygotowane są na to, 
że w poniedziałek rozpocznie się normalna praca. 
Zostało wydane zarządzenie podpalenia pod kot­
łami.

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  p rz e m y s ło w c o m  
i z w ią z k o m  z a w o d o w y m  z a le ż y  n a  p o d p isa n iu  
5 p ro c . p o d w y ż k i p łac .

Istnieje dążenie, aby nie było ani jednego 
dnia bez obopólnej umowy. Po podpisaniu umo­
wy zacznie być stosowana nowa tabela płac. 
Później nastąpi uzgodnienie innych punktów 
żądań robotniczych.

Niezwykłe wykopaliska
z nad Jeziora świętego

G n i e z n o ,  20. 10. P rz y  k o p a n iu  s tu d n i a r ­
te z y jsk ie j w  o g ro d z ie  k s . b isk u p a  L a u b itz a  w  
G n ieźn ie  n a p o tk a n o  w  g łę b o k o śc i 7 m tr . p o d  
p o w ie rz c h n ią  z iem i b ru k  a  n a s tę p n ie  n a  s te rc z ą c e  
z te g o  b ru k u  b e lk i d ę b o w e , p o k ry te  zn ak am i 
p ise m n y m i, p rz y p o m in a ją c e m i p ism o  ru n iczn e . 
W ś ró d  w y k o p a lisk  z a s łu g u ją  n a  w y sz c z e g ó ln ie n ie  
d w a  c z a rn e  w io s ła  d ę b o w e  i ż e la z n y  o so b liw e g o  
k sz ta łtu  to p ó r , k tó ry  s łu ż y ł p ra w d o p o d o b n ie  do 
w y b ija n ia  o tw o ró w  w  lo d z ie  w  czasie  n iew o d u .

W y k o p a lis k a  s ię g a ją  aż  do  cz a só w  d y lu w ja l- 
n y ch . N a  ty m  sam y m  te re n ie  z n a le z io n o  b o w iem  
d o sk o n a le  u trz y m a n y  łe b  a n ty lo p y  d y lu w ja ln e j, 
d u ż ą  k o ść  ze  szczęk i m a m u ta  i m n ó s tw o  lu źnych  
k łó w  z w ie rz ą t p rz e d p o to p o w y c h .

P ra c e  z iem n e  d o k o ła  k a te d ry  z n a jd u ją  s ię  w  
rę k a c h  ludz i d o św iad czo n y ch  i n ie  m a o b aw y  
zn iszczen ia  ty c h  z a b y tk ó w  a rch eo lo g iczn y ch .

Rewolucja w Afganistanie
W i e d e ń ,  20. 10. D z ie n n ik i d o n o sz ą  z L o n ­

d y n u , ż e  n a d e sz ły  tam  w iad o m o śc i o w y b u c h u  
re w o lu c ji  w  A fg a n is ta n ie .

W e d łu g  je d n e j w e rs ji  b y ła  to  re w o lu c ja  p a ­
ła c o w a  k ilk u  d y g n ita rz y , k tó rz y  n ie  z g a d z a ją  s ię  
z d ą ż e n ia m i cy w iliz a c y jn em i k ró la , w e d łu g  zaś  
in n y ch  d o n ie s ie ń  w y b u c h ła  re w o lu c ja  p o w sz e c h n a .

N a c z e ln y  k ap ła n  A b d  U r R a h a m a  o ra z  3-ej 
je g o  z w o le n n ic y  zo s ta li n a  ro z k a z  k ró la  s tra c e n i.

Zmiany w starostwach
W a r s z a w a ,  21. 10. S ta r o s ta  w  G n ieźn ie  

L y sz k o w sk i p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  do  u rz ę d u  w o je ­
w ó d z k ie g o  w  B ia ły m sto k u .

S ta r o s tą  w  C z a rn k o w ie  m ia n o w a n o  in sp e k to ra  
w o je w . z N o w o g ró d k a  B o g u sz e w sk ie g o .

U rz ę d n ik  s ta ro s tw a  w  P rz e m y ś lu  K ry k ie w ic z  
m ia n o w a n y  z o s ta ł  s ta ro s tą  w  K ro to sz y n ie  a  u rz ę ­
dn ik  s ta ro s tw a  w  C ie c h a n o w ie  —  D y m o w sk i —  
—  s ta ro s tą  w  W a d o w ic a c h .

Liga tzy Związek SamgoUny Społecznej
Z w ią z e k  S a m o o b ro n y  S p o łe c z n e j „R ozw ój" 

p rz e s y ła  n am  n a s tę p u ją c e  p ism o  :
O d  p e w n e g o  c zasu  p o ja w iły  s ię  n a  p ro w in c ji 

p la k a ty , ro z e s ła n e  n iem a l d o  w sz y s tk ic h  m ias t 
w o je w ó d z tw a  p o z n a ń sk ie g o  o u rz ą d z a n y c h  p rz e d ­
s taw ien iach  a m a to rsk ic h  w z g lę d n ie  a n ty ż y d o w sk ic h  
p . t. „ R y ce rze  C h ry s tu sa  K ró la “ . D o  w ia d o m o ­
śc i sp o łe c z e ń s tw a  w ie lk o p o lsk ie g o  p o d a je m y , że 
p re z e s e m  i k ie ro w n ik ie m  w y ż e j w sp o m n ia n y c h  
p rz e d s ta w ie ń  a m a to rsk ic h  je s t  n ie ja k i p . K o sz e ­
w sk i b y ły  in k a se t i a k w iz y to r  „ S z a b e s k u r je ra “, 
k tó re g o  n a  p o d s ta w ie  o so b is ty c h  n ie p o ro z u m ie ń  
z w o ln io n o . P o n ie w a ż  p . K o sz e w sk i n ie  m ia ł in ­
n e g o  z a tru d n ie n ia  d la te g o  z a ło ż y ł k ó łk o  a m a to r ­
sk ie  d a jąc  m u  sz u m n y  ty tu ł  „L ig a  S a m o o b ro n y  
S p o łe c z n e j“ p o k re w n y  „Z w ią z k u  S a m o o b ro n y  
S p o łe c z n e j“.

O św ia d c z a m y , iż „L ig a  S a m o o b ro n y  S p o łe c z ­
n e j“ n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  ze  z w ią z k ie m  S a m o ­
o b ro n y  S p o łe c z n e j „ R o z w ó j“ i n ig d y  ta k  in te n ­
sy w n e j p ra c y  w  p rz e sz k a d z a n iu  z a le w u  ż y d o w ­
sk ie g o , p o d o ła ć  n ie  m o że , g d y ż  Z w ią z e k  S a m o ­
o b ro n y  S p o łe c z n e j „ R o z w ó j“ w  P o z n a n iu , A le je  
M a rc in k o w sk ie g o  24 te l. 30— 67 p o s ia d a  sp e c ja l­
n ie  w  ty m  ce lu  w y sz k o lo n y  p e rs o n e l i o d p o w ie ­
d n ią  m ach in ę  o ra z  k o n ta k t  ze  w sz y s tk ie m i o rg a ­
n izac jam i sp o łe c z n e m i, h a n d lo w e m i i rz ą d o w e m i 
w  ca łe j P o lsc e , g d y  ty m  czasem  „L ig a  S a m o ­
o b ro n y  S p o łe c z n e j"  r e k ru tu je  s ię  li ty lk o  z je d ­
n o s te k , a w  d o d a tk u  ta k ic h  o  k tó ry c h  p o łeczeń - 
s tw u  w ie lk o p o lsk ie m u  n ie  b y ło  n ic  w iad o m o .

Nagroda literacka dla Bartkiewicza
W a r s z a w a ,  20. 10. N a g ro d ę  l i te ra c k ą  

im ien ia  O rz e sz k o w e j p rz y z n a n o  Z y g m u n to w i 
B a rtk ie w ic z o w i za  to m  n o w e l p . t. „ P o lity k a  
w  le s ie “ .

Epidemja szkarlatyny w Gdańsku •
G d a ń s k ,  20. 10. E p id e m ja  sz k a rla ty n y , 

k tó ra  w  o s ta tn ic h  d w ó ch  ty g o d n ia c h  o s ła b ła  n ieco  
w  G d a ń sk u , w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  zn o w u  z a c z y ­
n a  w z ra s ta ć . Z a n o to w a n o  41 W y p ad k ó w  u o w y c h  
z a s ła b n ię ć  o ra z  d w a  w y p a d k i śm ie rc i.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

Księżna Roszana, której bogactwa przeszły w 
przysłowie, miała na sobie blado zieloną, ztotem 
przerabianą suknię, wspaniały strój na głowie z bry­
lantów i około twarzy, podobnie jak wszystkie obecne 
damy dworu, przepisaną zasłonę.

Panowie, po części byli w swoich świetnych 
mundurach, po części w czarnych europejskich frakach 
i liczba gości zwiększyła się z każdą chwilą.

Na galerji wielkiej, głównej sali, w pośrodku 
której fontanna wyrzucała pachnącą wodę, umiesz­
czona była, złożona z Cyganów i Greków, kapela 
księżnej, tak, że muzyka była wyborna. Szczegól­
niej skrzypkowie, prawdopodobnie cyganie, umieli wy­
dobywać z6 swoich instrumentów tak słodkie tony, 
że wszyscy ich z przyjemnością słuchali. Wogóle, 
cały skład kapeli dla naszego znaku był dziwny 
gdyż po większej części muzyka składała się ze skrzy- 
peów, tamburynów i puzonów.

Wielka sala pałacu, w której księżna właśnie 
przyjmowała sułtankę Walidę i jednocześnie witała 
ministrów i ich żony, urządzona była właśnie na wzór 
paryski i * z nadzwyczajnym przepychem. Sufity 
składały się z malowideł, których gra kolorów tak 
sztucznie była wykonaną, że patrzącemu z dołu zda­
wało się, że widzi poruszające się linje i koła. O- 
gromny żyrandol z mnóstwem płomieni zalewał całą 
salę morzem światła, a ściany lustrzane odbijały pro­
mienie ze wszystkich stron.

Pod ścianami ustawione były miękkie wezgłowia, 
a w niżej, jaką zasłoną z czerwonego jedwabiu od­
dzielona być mogła od sali, znajdowały się na wznie­
sieniu w rodzaju tronu, siedzenia dla sułtana i suł­
tanki Walidy.

W j e d n e j  z przyległych sal służba zajęta była

nakładaniem chłodników i łakoci na wielkie złote tace 
i następnie ciągłem roznoszeniem takowych, podczas 
gdy czarni murzyni roznosili owoce na wielkich kry­
ształowych półmiskach. Brakowało tu tylko wina, 
gdyż koran go zabrania i na wielkich balach unika 
się użycia takowego. Ze możni panowie w cichości, 
w swych pałacach chętnie go używali, nie było to 
żadnej tajemnicy... żeby inni widzieć mieli, nie wy­
padało.

Nawet Szeik ul Islam ukazał się aa balu z kil­
koma swymi nąjpierwszymi doradcami i dygnitarzami. 
Księżna więc oddawna była jego sprzymierzoną, przy 
wejściu więc do sali złożył jej swoje hołdy.

Księżna jednak miała zbyt dużo zajęcia i dla po- 
jedyńczych nie wiele zbywało czasu; wezyrowie bowiem 
i inni znakomici goście ciągle się do nich zbliżali, by 
jej okazać, że posłuszni byli jej zaproszenia.

Mansur Effendi zamieniwszy po kilka słów z nie­
którymi wysokimi dygnitarzami, by zjednać ich dla 
siebie, zwrócił się następnie do Hamida Kadi, który 
również zaszczycony został zaproszeniem księżnej.

— Stoimy u progu wielkich wydarzeń, mój bracie, 
— rzekł stłumionym głosem Szeik ul Islam do Ha­
mida Kadi i przysunął się z nim przed czerwoną za­
słonę sułtańskiej niszy. — W tych dniach musi się wiele 
rzeczy rozstrzygnąć.

— Uwięzienie proroka uważasz jako najważniej­
sze? — zapytał Hamid Kadi.

— To mogłoby być, mam jednak nadzieję, że 
będę mógł w porę jeszcze zapobiedz następstwom.

— On umknąć nie może — rzekł Kadi — mu­
simy go dostać w nasze ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



aO-letni jubileusz Kółka
Z  p o w o d u  n i e ś c i s ł y c h  i n f o r m a c y j  k o r e s p o n d e n t a  

„ G a z e t y  W ą g r o w i e c k i e j “  o  n i ż e j  p o d a n y m  o b c h o d z i e ,  n a  
p r o ś b ę  p r e z e s a  K ó ł k a  r o l n i c z e g o  w  P o t u l i c a c h  p .  K a r o l a  
N i e ż y e h o w s k i e g o ,  p o d a j e m y  a u t e n t y c z n y  o d p i s  p r o t o k ó ł u  
t e j ż e  u r o c z y s t o ś c i .  ( R e d . ) .

P ię k n ą  i rz a d k ą  u ro c z y s to ść  50-lecia is tn ien ia  
p o łą c z o n e g o  z p o św ię c e n ie m  sz ta n d a ru , o b ch o d z iło  
w  n ie d z ie lę , 7 b m . K ó łk o  R o ln icze  w  P o tu licach .

O b c h ó d  ro z p o c z ą ł s ię  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ­
śc ie le  p a ra f ja ln y m , w  czasie  k tó re g o  ks. p ro b . 
M a je w sk i z Z o n ia  d o k o n a ł p o św ię c e n ia  n o w e g o  
sz ta n d a ru , w y k o n a n e g o  w firm ie  L u g ie rsk i w  P o ­
zn an iu . C h rz e s tn y m i b y li:  p . F ra n c is z k a  M o sz - 
c z e ń sk a  —  p . k p t. B a rtsc h , p . M a rja  S ta b le w sk a
—  p . J ó z e f  N ieży ch o w sk i, p . M arja  N ie ż y c h o w sk a
—  p . K a ro l N ieży ch o w sk i, p a n i L u p a  z Z e lic  — 
p . Jó z e f  W a c h o w ia k  z Jó ze fo w a , p a n i N o w a k  z 
Jó z e fo w a  —  p. Jó z e f  W o jte c k i z Jó z e fo w a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u tw o rz o n o  p o c h ó d  i z łożono  
w ie ń c e  n a  g ro b a c h  2 z a s łu ż o n y c h  p re z e s ó w  k ó łk a  
śp . A n to n ie g o  B ie g a ń sk ie g o  z P o tu lic  i W o jc ie ­
cha  N ie ż y e h o w sk ie g o  z Z elic .

N a s tę p n ie  u d a n o  s ię  d o  sz k o ły  k a to lic k ie j n a  
u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie . Z e b ra n ie  ju b ile u sz o w e  
z a g a ił p re z e s  p . K a ro l N ie ż y c h o w sk i —  je d y n y  
ż y ją c y  w sp ó łz a ło ż y c ie l i u c z e s tn ik  p ie rw sz e g o  
z e b ra n ia , d łu g o le tn i z a s łu ż o n y  p re z e s  k ó łk a  — 
w z ru sz o n y m  g ło se m , w ita ją c  z e b ra n y c h  gości, 
d e le g a tó w  o śc ien n y ch  k ó łe k , p ro sz ą c  p re z e s a  p o ­
w ia to w e g o  W . T . K . R . p . k p t. B a r ts c h a  z O ch o - 
d zy  do  ob jęc ia  p rz e w o d n ic tw a  ze b ra n ia .

P rz e w o d n ic z ą c y  u d z ie lił g ło su  se k re ta rz o w i 
p . R o h d e m u , k tó ry  p rz e c z y ta ł  z e s ta w io n ą  n a  p o d ­
s ta w ie  z a c h o w a n y ch  p ro to k ó łó w  h is to r ję  k ó łk a , 
k tó rą  w s k ró c e n iu  p o d a je m y .

K ó łk o  z a ło ż o n e  z o s ta ło  w  r .  1878 p rz e z  a d ­
m in is tra to ra  P o tu lic  p . S ta n is ła w a  G a rc z y ń sk ie g o , 
k tó ry  b y ł d u s z ą  k ó łk a , a  ja k o  a b so lw e n t sz k o ły  
a g ro n . w  D u b lan ach , m ie w a ł z aw sze  p o u c z a ją ce  
w y k ła d y  i p is a ł  sam  p ro to k ó ły . P ie rw sz y m  p re ­
z e sem  b y ł p . W ła d y s ła w  B ie g a ń sk i z P o tu lic . 
W  ro k u  1886 p rz e w o d n ic tw o  o b ją ł p . K a ro l N ie- 
ź y ch o w sk i z Z e lic  i d o p ro w a d z ił k ó łk a , k tó re  p ę ­
d z iło  s ła b y  ż y w o t do  w ie lk ie g o  ro z k w itu . D o ­
w o d e m  te g o  w y s ta w a  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w a  u rz ą ­
d zo n a  p rz e z  kółko, w  r . 1886 w  Z e licach , k tó ra  
z y sk a ła  w ie lk ie  u z n a n ie  zw ied za jący ch . O d  ro k u  
1895 do  1913 p re z e se m  by ł śp . A n to n i B ie g a ń sk i 
z P o tu lic , o d  r. 1913 do  1925 śp . W o jc ie c h  N ie ­
ż y c h o w sk i z Z e lic , k tó ry  ju ż  od  1896 r . n a leża ł 
do  k ó łk a  i b y ł w ic e p re z ese m .

W  ty ch  d w ó ch  o k re s a c h  w  k ó łk u  p u lso w a ło  
ży c ie , o d b y w a ły  s ię  z a jm u ją c e  ze b ra n ia , co  ro k  
z w ied zan o  g o s p o d a rs tw a  c z ło n k ó w . W  r. 1925 
p o  śm ie rc i śp . W o jc ie c h a  N ie ż y e h o w sk ie g o , k ó łk o  
je d n o g ło ś n ie  o b ra ło  z a  p rz e w o d n ic z ą c ą  w d o w ę  
p o  z m a rły m  p re z e s ie  p . M a rję  N ie ż y c h o w sk ą  z 
Z e lic , k tó r a  u m ia ła  p rz e z  czas sw e g o  u rz ę d o w a ­
n ia  ro z b u d z ić  w  k ó łk u  n a d z w y c z a jn e  z a in te re s o ­
w a n ie  d o  p o s tę p o w e g o  g o s p o d a rs tw a , sp ro w a d z a ­
ją c  n a  z e b ra n ia  p r e le g e n tó w  i u rz ą d z a ją c  czę s te  
k u rs y  p ra k ty c z n e  g o s p o d a rs tw a , p o lo te k  d o św ia d ­
cza ln y ch , sz c z e p ie n ia  d ro b iu , o g ro d n ic tw a , p sz c z e ­
la rs tw a , k s ią ż k o w o śc i i t. p . W  m a ju  1928 ro k u  
p o  z ło ż e n iu  u rz ę d u  p rz e z  p . M . N ie ż y c h o w sk ą  
z p o w o d u  s ła b e g o  z d ro w ia , p rz e w o d n ic tw o  o b ją ł 
p . K a ro l N ieży ch o w sk i, d a w n ie jsz y  p re z e s  z la t 
1886— 96, k tó ry  w  p rz e c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y  s to ­
ją c  ró w n o c z e śn ie  n a  cze le  k o m ite tu  u rz ą d z e n ia  
ju b ile u sz u , z d o ła ł z e b ra ć  fu n d u sz  1 100 zł n a  z a ­
k u p ie n ie  s z ta n d a ru  i p o czy n ić  p rz y g o to w a n ia  do

Rolniczego w Potulicach
u ro c z y s to śc i. K ó łk o  liczy  52 c z ło n k ó w  z k tó ry c h  
d w ó c h  —  J ó z e f  W a c h o w ia k  i J ó z e f  W o jte c k i  n a ­
leżą  p rz e sz ło  40 la t do  k ó łk a . Z  sy n ó w  g o s p o ­
d a rczy ch  ro k  ro c z n ie  p o  dw ó ch  p rz e c h o d z ą  sz k o ły  
ro ln icze .

Po przeczytaniu historji kółka nastąpił piękny 
wykład p. prof. Kossowskiego z Janowca, prze­
mówienia delegatów bratnich kółek, odczytanie 
telegramów z życzeniami m. in. od p. Wojewody 
hr. Dunin-Borkowskiego, senatora Plucińskiego, 
prezydenta Izby Rolniczej p. Szulczewskiego 
i wiele innych.

Następnie odbyła się ceremonja wbijania 
gwoździ pamiątkowych, których ofiarodawcami 
byli: Rada główna W. T. K. R., Rada powiatowa 
W. T. K. R., Kółko Rolnicze w Zoniu, Kółko 
Rolnicze w Wągrowcu, p. Marja Nieżychowska 
z Zelic, p. Aleksandra Nieżychowska, Chlewo 
pow. ostrzeszowski, p. Kazimierz Nieżychowski, 
Chlewo, pow. ostrzeszowski, p. Józef Nieżychow­
ski, Granówko pow. kościański i p. Karol Nie­
żychowski, Poznań-Zelice.

Po zebraniu odbyła się wspólna fotografja 
i obiad, przy którym w miłem nastroju spędzono 
kilka godzin; przygrywała orkiestra Tow. Powst. 
i Wojaków z Wągrowca.

Nadmienić wypada, że od samego założenia 
kółka, pracują w nim bardzo gorliwie członkowie 
rodziny Nieźychowskich, a piękne tradycje i roz­
wój kółka należy w znacznej mierze policzyć za 
ich zasługę.
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Trzynastomiesięczny
kalendarz

A m e ry k a ń s k a  N a ro d o w a  A k a d e m ja  N au k  
w  W a s z y n g to n ie , k tó r a  je s t  d o ra d c z y n ią  rząd u  
w  sp ra w a c h  n a u k o w y c h , o p o w ie d z ia ła  s ię  za 
w p ro w a d z e n ie m  k a le n d a rz a  o 13 m ies iącach , k tó ­
r y  b y łb y  ja k o b y  ła tw ie jsz y m  w  u ż y w a n iu  o d  o- 
b e c n e g o . Z a m ia s t 30 dn i m iesiące  m ia ły b y  ró w ­
no  p o  4 ty g o d n ie , czyli 28 dn i, z w y ją tk ie m  
1-go, k tó ry  m ia łb y  dn i 29. P rz e c iw n ic y  n o w e g o  
sy s te m u  s ą  zd an ia , że  u ła tw ie n ia , ja k ie b y  p rz y n ió s ł 
n o w y  k a le n d a rz , n ie  z ró w n o w a ż y ły b y  tru d n o śc i, 
p o le g a ją c y c h  n ie ty lk o  na w p ro w a d z e n iu  g o , a le  
n a  p rz y z w y c z a je n iu  d o ń . Ś w ię ta  n a ro d o w e , o b ­
ch o d zo n e  o d  n ie p a m ię tn y c h  cz a só w  w  o zn aczo n e  
d n ie , w y p a d a ły b y  w  z u p e łn ie  o d m ien n y ch  da tach , 
to  sa m o  z a ś  ze  św ię tam i, ja k  W ie lk a n o c , Z ie lo n e  
Ś w ią tk i itd . D a le j p o ry  ro k u  b y ły b y  p rz e s u n ię te  
a b ie d n e  e le g a n tk i n ie  w ie d z ia ły b y  k ie d y  w ło ży ć  
fu tro , a  k ie d y  s ło m ia n y  k a p e lu sz , k tó ry c h  ja k  
w ie m y  n ie  w d z ie w a  s ię  o d p o w ie d n io  do  te m p e ­
ra tu ry , ale  s to so w n ie  do  k a le n d a rz a  m ody .

[~~ KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Ś r o d a ,  2 4  p a ź d z i e r n i k a .  R a f a ł a  a r c h a n .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,1 5 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  1 6 ,27 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 3 ,3 8 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,4 1 . 
C z w a r t e k ,  2 5  p a ź d z i e r n i k a .  K r y s p i n a  i  K r y s p i n i a n i n a  m m -  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,1 7 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  16 ,25 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 4 ,1 7 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,4 6 . 
P i ą t e k ,  2 6  p a ź d z i e r n i k a ,  f  E w a r y s t a  p .  m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,1 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  16 ,23 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 4 ,57 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  4 ,41 .

Tylko do 25 bm. p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cz to w e  
o raz  lis to w i p rz e d p ła tę  n a  „ G ło s  W ą g ro w ie c k i"  
n a  m ies iąc  l is to p a d . P rz e d p ła ta  m ie s ięczn a  w y ­
no si ty lk o  0,88 z ł w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  lu b  u 
lis to n o sza , w  m ie jscu  z o d n o sz e n ie m  w  d o m
0. 95 zł, w  a d m in is tra c ji 0,75 zł.

A  za tem  ra d z im y  z za a b o n o w a n iem  n ie  zw le ­
k ać  i uczy n ić  to  n a ty c h m ia s t, b y  u n ik n ą ć  p rz e rw y  
w  d o s ta rc z a n iu  d a lszy ch  eg z e m p la rzy .

Jarmark. N a s tę p n y  ja rm a rk  k ra m n y , n a  b y ­
d ło  i k o n ie  w  m ieśc ie  n a sz e m  o d b ęd z ie  się  w  
c z w a rte k , d n ia  25 bm .

Z zebrania akuszerek. N a o s ta tn im  z e b ra n iu  
p ań  a k u sz e re k  p o w . w ą g ro w ie c k ie g o , k tó re  s ię  
o d b y ło  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . p re z e so w e j K au - 
b o w e j, p . d r. R aw icz  - K o la s iń sk i z W ą g ro w c a  
w y g ło s i ł  o d c z y t p . t. „ Id e a ł a k u s z e rk i" , d a jąc  
je d n o c z e śn ie  k ró tk i ry s  h is to r j i  p o ło żn ic tw a .

Z kina. W ub . s o b o tę  w y św ie tla ło  k in o  d la  
w sz y s tk ic h  w  sali p . Z ja w iń sk ie g o  film  p . t. 
„ V e rd u n “. N a  e k ra n ie  p rz e s u w a ły  s ię  s tra sz liw e  
o b ra z y  z g ig a n ty c z n y c h  i m o rd e rc z y ch  z m a g a ń  
w o je n n y c h  p o d  V e rd u n e m  w  ro k u  1916, o raz  
b o h a te rs k ą  o b ro n ę  Y e rd u n u  p rz e z  w o jsk a  f ra n ­
cu sk ie . M ie liśm y  sp o so b n o ść  w id z ieć  c a łą  g ro z ę  
w o jn y  św ia to w a j z b liska.

N a leży  s ię  cześć  b o h a te rsk im  o p e ra to ro m  
film o w y m , k tó rz y  z n a ra ż e n ie m  ży c ia  n a k rę c a li 
p o w y ż sz y  film  n ie ra z  w ś ró d  m o rd e rc z y c h  b ite w .

N a s tę p n ie  d an o  w k ła d k ę  p o d  ty t. „M iljo n o w y  
s p a d k o b ie rc a “ k o m e d ja  w  3 a k ta c h , k tó ry  to  film  
w y k o n a n y  z o s ta ł  w  w y tw ó rn i film ow ej w  P o z n a ­
n iu . R zecz  d z ia ła  s ię  n a  u licach  m . P o z n a n ia , 
te re n a c h  P o w sz . W y s ta w y  K ra jo w e j, o ra z  L u n a -  
P a rk u .

S a la  b y ła  szcze ln ie  w y p e łn io n a  p rz e z  p u b li­
czn o ść  ta k , że  z a b ra k ło  n a w e t m ie jsc  s to jący ch .

W k ró tc e  b ęd z ie  w y św ie tla n y  b a rd z o  ład n y  
film , k tó re g o  n a z w ę  p o d a m y  w  n a jb liż sz y m  n u ­
m erze .

Ze sportu. W  n ied z ie lę  o d b y ły  się  w  S k o ­
k ach  za w o d y  to w a rz y sk ie  p iłk i n o żn e j m ięd zy
1. d ru ż y n ą  K . S . „ W e łn a "  S k o k i a  d ru ż y n ą  k o rab . 
K . S .  „N ie lba" W ą g ro w ie c .

B o isk o  m a ją c e  w y g lą d  k o p o n k o w a ty , u t r u ­
d n ia ło  b a rd z o  z a w o d n ik o m  w  g rz e . P o m im o  to  
z a c h o d z iły  n ie ra z  b a rd z o  c iek aw e  m o m e n ty  p rz e d -  
b ra m k o w e . D ru ż y n a  K . S . „W e łn a "  zm ien ia jąc  
s ta le  sw o je  p o z y c je , d a w a ła  p rz e w a g ę  d ru ż y n ie  
K . S . „N ie lb a" , k tó r e  ta  n a le ż y c ie  w y k o rz y s ta ła . 
W y n ik  k o ń c o w y  6 : 2  n a  k o rz y ść  K . S . „N ie lba" 
W ą g ro w ie c . G ra  n ie  m ia ła  sw e g o  n o rm a ln e g o  
czasu , a  to  z p o w o d u  z ep su c ia  s ię  p iłk i, b ra k o ­
w a ło  b o w ie m  23 m in . S ę d z ia  b a rd z o  s ła b y  i p a r ­
ty jn y . P u b liczn o śc i b a rd z o  m ało . ,

Znowu ujęto niepoprawnego złodzieja M ar­
c in iak a  W ła d y s ła w a  z m . L o d z i, k tó ry  o d s ia d y w a ł 
k a rę  6 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  le cz  w s k u te k  am - 
n e s tji  z o s ta ł  z w o ln io n y . B ęd ąc  w  ta m t. o k o licach  
za  b a rd z o  zn an y , p rz e n ió s ł s ię  n a  g o śc in n e  w y ­
s tę p y  do  p o w ia tu  w ą g ro w ie c k ie g o , g d z ie  p o p e łn ił  
ca ły  s z e re g  k rad z ieży . L ecz  w sz y s tk o  do czasu! 
P o d c z a s  o s ta tn ie j k ra d z ie ż y  w  o k o lic y  S k o k ó w  
z o s ta ł  u ję ty  p rz e z  p o lic ję  i o d s ta w io n y  do  w ię ­
z ien ia  w  W ą g ro w c u .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t  je g o  p rz y z n a n ie  się  
d o  p o p e łn io n y c h  k ra d z ie ż y  o ra z  w y ra ż e n ie  się , 
że  rz e m io s ła  z ło d z ie jsk ie g o  n ie  o p u śc i p rz e z  ca łe  
ży c ie . N ie p o p ra w n y  z a is te  z ło d z ie j.

T a d e u s z  E s t e j k a - K a c z m a r e k  (5

J A S N O W I D Z E N I E
czyli rozmowa ducha z rycerzem 

na
dziesięciolecie niepodległości.

-------O-------
( C i ą g  d a l s z y ) .

Jego obraz znów wzniesiony,
Chociaż dawniej poraniony,
Dziś przystraja polskie domy —

Rycerz:
Widzę! Widzę straszne gromy, 
Widzę błyskawicy zdanie,
Boże! Ojcze nasz i Panie!

Rycerz:
Cóż to? Gdzie Twoje oczy?
I ten płomień proroczy?

Duch:
Odchodzę! Wszystko pokazałem 
Koniec świata wywołałem,
A więc żegnaj przyjacielu!

Rycerz:
Lecz mój duchu — toć dla wielu 
Nie będzie to wcale znane,
Losy Polski — objawiane, 
Wszystko jedna tajemnica 
Nie widziałem twego lica...
Kto ty proroku — byłeś?

Duch:
Jam duch przodków Stanisława, 
Jana, Kazimierza i Mieczysława!

Rycerz:
Lica swoje znów zakryłeś? 
Czemu strasznie objawiłeś 
Losy Polski — ukochanej — 
Wymarzonej —

Duch:
obiecanej

Ziemi Polski nikt nie zgubi, 
Mimo komuny —

Rycerz :
Naród ją lubi?

Duch:
Nie! Bo gdy ona panowała, 
Miłości kraju nie zabrała, — 
Gdyż była to garstka ludu, 
Który pędząc z trudu,
Chciał państwem całem —
Tak pięknym a wspaniałem 
Zawładnąć ku radości —
Tłumu, a arystokratów złości. 
Lecz, że wielkie moce Boże,
Bo któż ziemski je wspomoże? 
Miały Polskę w swojej dłoni — 
Dostarczały własnej broni — 
Więc komuna rozproszona...

Rycerz:
Polska cała uzbrojona —
Bije żydów, Niemców stada!

Duch :
Któż rzecz taką opowiada? 
Polska zawsze ukochała —

Te mniejszości przygarniała, 
Pieczą wielką otaczała...
A chcesz widzieć... całą — 
Polski drogę nieskalałą 
Niechaj anioł się ukaże 
I przybierze człeka twarze, 
Siłą mocy, siłą upojenia —

Duch:
Trochę modłów i westchnienia! 

Rycerz :
Boże Ojcze panujący, —
Tyś w niebiosach królujący 
Daj nam rozgrzeszenie —

Duch :
Grzechów Polski odpuszczenie —

Duch:
O tem w niebie już słyczałem, 
Ale wiary dać nie chciałem,
Ze Bóg wszystkiemu przebaczy 
Nie wykluczając bogaczy...

Rycerz :
Boże! Nieba objawienie —
W imię Twoje duszę zmienie 
Grzechów wszelkich zaprzestanie 
Czekam na Twe zmiłowanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Gniezno. (U jęc ie  ż y d k ó w ). W  p ią te k  w  cza ­
sie  ta rg u  w  G n ieźn ie  a re sz to w a n o  n a  Z ie lo n y m  
R y n k u  d w u  Ż y d ó w  z W ło c ła w k a , Icka P u ł a w ­
sk ie g o  i D a w id a  K o n a . A re s z to w a n i sk ra d li 35 
z ło ty c h  g o s p o d y n i T e k li  S tró ź y ń s k ie j  z J a rz ą b ­
k o w a  w  p o w iec ie  w rz e s iń sk im .

Bydgoszcz. (S a m o b ó js tw o ). W e  w to re k  
w ie c z o re m  z m o s tu  w  p o b liż u  „ P a p ie rn i W ie lk o ­
p o ls k ie j“ sk o c z y ł do k an a łu  b y d g o s k ie g o  n iezn a ­
ny  m ężczy zn a , k tó re g o  n ie  z d o ła n o  u ra to w a ć . 
T o p ie lc a  d o ty ch czas  n ie  zn a lez io n o .

(W ła m a n ie  do  re s ta u ra c ji) .  W  re s ta u ra c ji  
S te fa n a  R o s ta  p rz y  u l. H e rm a n a  F ra n k e g o  d o ­
k o n a n o  k ra d z ie ż y  w  n o cy  n a  ś ro d ę . W ła m y w a ­
cze  z a b ra li c u k ry  i p a p ie ro s y  w a r to ś c i ok . 500 zł.

Bojanowo. (T ra g ic z n e  za jśc ie ). W c z o ra j 
p o w s ta ł w  W a s z k o w ie  w  p o w . ra w ic k im  s p ó r  
m ię d z y  ro b o tn ik a m i F ra n c isz k ie m  G ło w a c k im  a 
S ta n iła w e m  Ja n a s ik ie m . W  to k u  sp rz e c z k i Ja -  
n a s ik  p o p c h n ą ł  G ło w a c k ie g o  ta k  s iln ie , że  te n ż e  
u p a d ł na z iem ię  i z m a rł po  k ró tk im  czas ie . P rz y ­
czy n ą  śm ie rc i b y ło  z a k rw a w ie n ie  w e w n ę trz n e . 
S p ra w c ę  z a b ó js tw a  a re sz to w a n o  i o d s ta w io n o  do 
w ięz ien ie  są d o w e g o  w  B o jan o w ie .

RUCH TOWARZYSKI
Cześć pieśni. M iesięczn e  z e b ra n ie  K o ła  Ś p ie ­

w a c k ie g o  o d b ę d z ie  się  w  ś ro d ę , d n ia  24 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r . o g o d z in ie  8 -m ej w  lo k a lu  d h . P o d le w - 
sk ie g o  p rz y  u licy  K o śc iu szk i. P o  z e b ra n iu  o d ­
b ę d z ie  się  le k c ja  śp iew u .

U p ra sz a  się  o g re m ja ln e  i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie
Z a rz ą d .

Baczność inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z  w. 
In w alid ó w  C y w iln y ch  o ra z  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w  
o d b ę d z ie  się  w  G o ła ń c z y  w  n ied z ie lę , d n ia  28 b m . 
za ra z  po  n a b o ż e ń s tw ie  w  lo k a lu  p . K o w a le w sk ie g o .

Z e  w z g lę d u  na b a rd z o  w a ż n e  i ak tu a ln e  
s p ra w y  u p ra s z a  o liczn e  p rz y b y c ie  Z a rząd .

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  22 p aźd z . 1928 r. 
C en a  za  100 kg  od  z ł —d o  zł
Ż y t o ............................................................ 35 ,00— 35,50
P s z e n i c a ......................................................  41 ,00— 42,00
Ję c z m ie ń  p r z e m ia ło w y ........................  34 ,00— 35,00
ję c z m ie ń  b r o w a r o w y ........................  3 5,50— 37,50
O w ie s  . . .  - ..........................................  33,00— 34,00
M ąka  ż y tn ia  65%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 00,00 
M ąka  ż y tn ia  70%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 48,50 
M ąk a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 59,00— 63,60
O trę b y  ż y t n i e - ..........................................  26 ,00— 27,00
O tr ę b y  p s z e n n e ....................................  27,00— 28,00
R z e p a k ......................................................  70 ,00— 75,00
G ro c h  p o l n y ..........................................  47 ,00— 50,00
G ro c h  V i c t o r i a ....................................  65 ,00— 70,00
G ro c h  F o lg e r a ..........................................  61 ,00— 66,00
S ia n o  p r a s o w a n e .................................... 16,50— 18,50
S ia n o  l u ź n e ................................................ 13,50— 15,00
Z ie m n ia k i j a d a l n e .............................. 7 ,30—  7,60

Notowania giełdy
Bank polski płacił dnia 22 paździenika 1928 r.
Dolary am erykańsk ie .........................8.85—8.84
Dolary k a n a d y js k ie ...................... 8.838
Funty angielskie ................................... 43.07
Franki s z w a jc a r s k ie .....................  170.904
Franki f r a n c u s k ie ....................• . . . 34.691
Franki b e l g i j s k i e ..........................  123.434
Liry w ło s k ie .................................. ....  . 46.533
Marki niemieckie . ..................................211.431
Guldeny g d a ń s k ie .......................................172.169
Guldeny ho lenderskie .............................. 356.02
Korony c z e s k ie ............................................. 26.314
Szylingi a u s t r j a c k i e .............................  124.809

Na miejsce wiecznego spoczynku o d p ro w a ­
d z o n o  w  u b . n ie d z ie lę  śp . S ta n is ła w a  G o łe m - 
b o w sk ie g o , u czn ia  8 k la sy  g im n a z ju m  ro g o z iń - 
sk ie g o , k tó ry  z m a r ł w  sz p ita lu  p o w ia to w y m  w 
W ą g ro w c u . K o n d u k t p ro w a d z ił  k s. p ro b . W r ó ­
b le w sk i w  a sy śc ie  dw ó ch  księży . W  o rsz a k u  ż a ­
ło b n y m  b ra ła  u d z ia ł ro d z in a , k re w n i, u czn io w ie  
g im n a z ju m  ro g o z iń sk ie g o , k o led zy , W ie le b n . S io ­
s t ry  z sz p ita la  p o w . i rz e sz e  o b y w a te ls tw a  m ie j­
sco w eg o .

N ad  g ro b e m  w y k o n a ł p ie n ia  ż a ło b n e  ch ó r 
g im n a z ja ln y  z R o g o ź n a . S p rz y ja ją c a  p o g o d a  
p rz y c z y n iła  s ię  d o  ta k  p ię k n e g o  p o g rz e b u , na 
k tó ry  so b ie  śp . Z m a r ły  sw o im  p o s tę p o w a n ie m  
w  ca łe j p e łn i zas łu ży ł.

N iech  m u  z iem ia  le k k ą  b ęd z ie .

Z życia Podoficerów Rezerwy. W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  K o ła  
P o d o fic e ró w  R e z e rw y , k tó re  za g a ił p rz y  licznym  
u d z ia le  c z ło n k ó w  p re z e s  k o le g a  P o lc y n , o d c z y tu ­
ją c  p o rz ą d e k  o b ra d . P o  o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z 
o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , w y ja śn ił k o le g a  p re z e s , że  
o b ch ó d  10-cio lec ia- n ie p o d le g ło śc i p a ń s tw a  p o l­
s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  11 lis to p a d a  i p ro s ił 
c z ło n k ó w , a ż e b y  s ię  do  o b c h o d u  g re m ja ln ie  s ta ­
w ili, b liż sz y  p ro g ra m  p o d a n y  b ę d z ie  w  sw o im  
czas ie . N a s tę p n ie  p o d a ł do  w iad o m o śc i, sp ra w ę  
b u d o w y  n o w e g o  p o m n ik a  d la  p o le g ły c h  p o w s ta ń ­
c ó w  n a  c m e n ta rz u  fa rn y m  o ra z  p ro s i ł  c z ło n k ó w , 
a ż e b y  d la  za s ile n ia  k a sy  k o m ite tu  b u d o w y  p o m ­
n ik a , c z ło n k o w ie  się  d o b ro w o ln ie  o p o d a tk o w a li, na  
co  się  c z ło n k o w ie  je d n o g ło ś n ie  zg o d z ili. P o z a te m  
o m aw ian o  s p ra w ę  u rz ą d z e n ia  z im o w ą  p o rą  p rz e d ­
s ta w ie n ia  a m a to rs k ie g o  w zg l. z ab aw y , k tó rą  to  s p ra ­
w ą  za jm ie  się  z a rz ą d . P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  
o b ra d  so lw o w a ł p re z e s  z e b ra n ie  h a s łe m  „ Je d n o ść “.

Czyja własność. W  tu t. p o s te ru n k u  P o lic ji 
P a ń s tw o w e j z n a jd u je  s ię  1 ro w e r  m ęsk i, k tó ry  
z n a le z io n o  w  o k o licy  m ia s ta  n a d  d ro g ą , g d z ie  go 
p ra w d o p o d o b n ie  p o rz u c ił  ja k iś  d o ty ch czas  n ie - 
w y k ry ty  z ło d z ie j. O p is  ro w e ru :  p ra w ie  n o w y , 
ra m y  cza rn o  la k ie ro w a n e  z k w ia ta m i (ró że ), ż ó łte  
fe lg i z cza rn em i p a sk a m i, g u m y  n o w e , w o lny  
b ie g , k ie ro w n ic a  le k k o  w y g ię ta  w  g ó rę , rączk i 
g u m o w e  c z e rw o n e , n r . ro w e ru  740 222.

P o sz k o d o w a n y  w ła śc ic ie l te g o ż  zech ce  się 
z g ło s ić , o czy w iśc ie  z k a r tą  ro w e ro w ą  p o  o d b ió r  
do  tu t. p o s te ru n k u  P . P .

Wapno. (5-lecie  „ S o k o ła “). K u  uczczen iu  
5 -lecia  g n ia z d a  „ S o k ó ł"  w  W a p n ie  u rz ą d z a  się  
w  n ie d z ie lę , 28 b m . „ u ro c z y s tą  a k a d e m ję "  z n a ­
s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m : O  g o d z . 9,30 z b ió rk a  
p rz y  b iu ra c h  k o p a ln i;  o g o d z . 9,45 w y m a rsz  do 
k o śc io ła  w  S re b rn e jg ó rz e  ; o g o d z . 15-tej z b ió rk a  
p r z y  k iu ra c h  i w y m a rsz  n a  b o isk o , c e lem  sa d z e ­
n ia  d rz e w  p a m ią tk o w y c h ; o g o d z . 17-tej „ W ie c z o r­
n ic a “. P ro g ra m :  1) s ło w o  w s tę p n e , 2) re fe ra t, 
3) d e k la m a c je , 4) k o n c e r t  o rk ie s try , 5) o d e g ra n ie  
s z tu c z k i te a tra ln e j p . t. „ S tra jk  n a  w s i“. N a  za­
k o ń c z e n ie  ż y w y  o b ra z  (p ira m id y  so k o le ). P o  
w ie c z o rn ic y  zab aw a  ta n e c z n a . C zy s ty  z y sk  p rz e ­
z n a c z a  s ię  n a  s p rz ę ty  g im n a s ty c z n e .

Walka z niemoialnym molem t o i l
(K A P ) W ło s k i  „ N a ro d o w y  K o m ite t  n a p ra ­

w ia n ia  m o d y "  w y s to s o w a ł lis t do  m in is tra  k o m u ­
n ik ac ji, w  k tó ry m  d o m a g a  się  e n e rg ic z n y c h  za : 
rz ą d z e ń  p rz e c iw k o  k o b ie to m , je ż d ż ą c y m  k o le jam i 
w  n ie p rz y z w o ity c h  u b io ra c h : L is t  w sk a z u je  na 
40 -ty  a r ty k u ł  w ło sk ie j u s ta w y  k o le jo w e j, o d m a ­
w ia ją c y  p ra w a  k o rz y s ta n ia  z k o le i o so b o m , k tó re  
o b ra ż a ją  p rz y z w o ito ść  sw y m  u b io re m , i ż ą d a  od 
m in is tra  b e z w z g lę d n e g o  s to so w a n ia  te g o  p a ra ­
g ra fu . W  s to s u n k u  do  c u d z o z ie m ek  m o że  to  być 
rz e c z ą  tru d n ą , a le  n ie  n a leży  z ra ż a ć  s ię  tru d n o ś ­
c iam i. A u to rz y  lis tu  zazn acza ją , że p o d  żad n y m  
w a ru n k ie m  n ie  m o ż n a  d o p u śc ić , b y  k o le jam i 
w ło sk ie m i je ź d z iły  n a d a l n a  p ó ł n a g ie  cu d zo z iem k i 
a lb o , b y  p rz y b ie ra ły  w y z y w a ją c e  p o z y . P o d ró ż n i 
m a ją  p ra w o  d o  o c h ro n y  p rz e d  te g o  ra d z a ju  o b ra -  
ża jącem  z ach o w an iem  się.

Wet za wet.
M ą ż :  J a  c i  s t a n o w c z o  z a k a z u j ę  o b c i ę c i a  w ł o s ó w ,  

z a n i m  n i e  p o p r o s i s z  o  m o j e  p o z w o l e n i e .
Z o n a :  O  m ó j  k o c h a n y ,  c z y  t y  m i  s i ę  p y t a ł e ś ,  z a n i m  

o s i w i a ł e ś ?

Nie jest tak źle.
P o w i e d z  m i  m ó j  d r o g i  —  t e  t w o j e  b l i ź n i ę t a  t o  m u ­

s z ą  r o b i ć  s t r a s z n y  h a ł a s  s w o i m  k r z y k i e m ?  N o  w i e s z  —  
n i e  j e s t  t a k  ź l e  —  b o  j e d e n  z  n i c h  t a k  o k r o p n i e  s i ę  d r z e ,  
ż e  d r u g i e g o  n i e  s ł y c h a ć .

W Petersburgu.
P a n i e  m a j o r z e :  P o d c z a s  w o j n y  u r a t o w a ł e ś  m i  p a n  

ż y c i e  !
J a k ż e  t o  b y ł o ?
U c i e k ł e ś  p a n ,  a  j a  z a  p a ń s k i m  p r z y k ł a d e m .

Przed wojną
—  W i ę c  p a n  d o b r o d z i e j  s i ę  w y p r o w a d z a ?  D l a c z e g o ,  

j e ś l i  m o ż n a  w i e d z i e ć ?
—  S z u k a m  m i e s z k a n i a  d r o ż s z e g o .
—  J e ż e l i  o  t o  t y l k o  p a n u  c h o d z i ł o ,  m ó g ł  m i  p a n  to  

w c z e ś n i e j  p e w i e d z i e ć .

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : o d  1— 2 la t  15 zł, o d  2— 4 la t 20 zł, 

o d  4 la t  i t. d. 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
6 5 Janowiecka 68. Telefon 238.

Polecam: 
węgiel górnośląski, bry­
kiety, szczapy sosnowe 
oraz rą b a n e  d rzew o

z d o s ta w ą  w  d om .

Polecam również:
ospę żytnią i pszenną

ja k o  też

nawozy sztuczne 
zakup zboża.

B. KOŚMIDER 
W ągrow iec, u l.  G nieźnieńska 44 .

T e l e f o n  4 3 . 15

In tro liga torn ia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
1 osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  T e l. 1 2 6

W y d a w n i c t w o  . G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Fabryka wyrobów cementów.
F r a n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  № 23 

------------ p o le c a  ----------------

rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  na sk ła d z ie : kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e ............................

.

Lampki na próby DrogeijaPałntka.Szeroka2
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